
Z  k r o n ik i  naukowej

DYREKTOR INSTYTUTU IM. HERDERA W INSTYTUCIE ZACHODNIM

N a przełom ie czerw ca i lipca 2008  r. z  kilkudniow ą w izy tą  w  Instytucie Zachodnim  prze­
byw ał prof. Peter Haslinger, dyrektor Instytutu im. Herdera z Marburga. Instytut im. Herdera 
został za łożony  w  1950 r. i je st jednym  z  k luczow ych  instytutów naukow o-badaw czych N ie ­
m iec zajm ującym  się historią i kulturą państw Europy Środkow o-W schodniej. Jest niezależnym  
ośrodkiem  naukow o-badaw czym  finansow anym  głów nie  ze  środków rządowych.

Prof. P. H aslinger w y g ło sił 2 lipca w  Instytucie Zachodnim  w ykład zatytułow any Naród
i terytorium w polityce czeskiej 1880-1938 (Nation und Territorium in der tschechischen Politik 
1880-1938). Spotkanie otw orzył prof. dr hab. Andrzej Sakson, dyrektor Instytutu Z achodnie­
go. Z w rócił uw agę na podobieństw o m iędzy obydw om a instytutam i, postulując rozszerzenie  
w spółpracy naukow o-badaw czej. N astępnie g łos zabrał zaproszony g ość , który na w stęp ie po­
dziękow ał za zaproszenie i podzielił zdanie prof. A . Saksona w  kw estii rozszerzenia współpra­
cy. Przechodząc bezpośrednio do tematu referatu, prof. H aslinger zauw ażył, że  należy podzielić  
go  na dw ie  częśc i ze  w zględu na przynależność C zech do m onarchii habsburskiej do 1918 r. 
i późniejsze istnienie niepodległej C zechosłow acji w  okresie m iędzyw ojennym . W 1867 r. C e­
sarstwo Austriackie zostało przekształcone w  dualistyczną m onarchię Austro-W ęgier. C zechy  
przynależały odtąd do Cesarstwa A ustriackiego (tzw. Przedlitawii), zaś S łow acja stała się  czę ­
śc ią  K rólestwa W ęgier (tzw. Zalitaw ii). C zescy  i słow accy  panslaw iści uw ażali taki podział za 
błędny, gdyż bratnie narody zostały rozdzielone. C elem  czeskiej polityki w  ramach m onarchii 
habsburskiej by ło  przeorientow anie polityki m onarchii w  kierunku prasłow iańskim . Od lat 60. 
X IX  w. debatow ano m .in. na temat odrębności narodowej M orawian, aż w reszcie  w  latach 80.
i 90. zostali oni uznani za część  narodu czesk iego . Pojaw iały się  pom ysły  w prow adzenia oby­
w atelstw a czesk iego  dla m ieszkańców  C zech, M oraw i habsburskiego Śląska, a naw et projekty 
stw orzenia monarchii trialistycznej (Austria, W ęgry i C zechy). N iem niej przynależność Czech  
do m onarchii habsburskiej nie była kw estionow ana przez C zechów  do 1914 r. Tym czasem  au­
striackie oficjalne czynniki rządowe starały się  unikać podejm ow ania kw estii narodowej. Wraz 
z w ybuchem  I w ojny św iatow ej zaczęły  się  pojaw iać pierw sze g ło sy  dom agające się  utworzenia  
niepod ległego państwa czech osłow ack iego  pochodzące g łów nie  od dzia łaczy n iepod leg łościo ­
w ych przebyw ających w  tym  czasie na em igracji. B yli to: Kareł Kramár i Tom ás Garrigue 
M asaryk. D ziałacze ci opow iadali się  za przyłączeniem  Słow acji do w spólnego  z  Czecham i
i M orawam i państwa. Po śm ierci Franciszka Józefa I (grudzień 1916 r.) uw idoczniła się  per­
spektywa rozpadu m onarchii austro-w ęgierskiej, co w y w o ła ło  oży w io n ą  debatę na temat ew en ­
tualnej n iepod ległości i kształtu przyszłego w spólnego  n iepod ległego państwa czesk iego  i s ło ­
w ackiego. Po odzyskaniu niepod ległości (28 X  1918 r.) C zechosłow acja  m usiała borykać się  
z w ielom a problem am i m.in.: m niejszości narodow ych i granic. D otychczas C zesi byli m niej-
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szo śc ią  w  C esarstw ie Austriackim , teraz sarni m usieli znaleźć modus vivendi z  m niejszościam i 
w e w łasnym  państwie. Praktycznie w szy scy  sąsiedzi C zechosłow acji (za wyjątkiem  Rumunii) 
zg łasza li jak ieś roszczen ia  w ob ec jej terytorium. A by tem u zapobiec w  grudniu 1918 r. pow oła­
no dw ie grupy ekspertów  (w  Pradze i Paryżu), którzy m ieli przygotow ać naukow ą argumenta­
cję dla czesk ich  roszczeń granicznych zgłaszanych w  trakcie konferencji pokojow ej w  Paryżu. 
W  latach 1919-1938  najistotniejszym  problem em  w ew nętrznym  C zechosłow acji były relacje 
m ięd zy  C zecham i, a najliczniejszym i m niejszościam i narodowym i -  słow acką i niem iecką. 
Zam ieszkujący w sch odn ią  część  państwa S łow acy  starali się  podkreślić odrębność narodow ą  
narodu słow ackiego . W iele m iejsca w  debacie politycznej zajęła dyskusja pośw ięcona inte­
gracji S łow aków  w e  w spólnym  państw ie. Z w olen n icy  czechosłow ak izm u uw ażali, że  należy  
stw orzyć silne i jednolite  państwo czech osłow ack ie. Sprzeciw iali się  zatem  idei federacji. C zesi 
uw ażali S łow aków  za czesk ą  grupę etniczną ukształtow aną inaczej poprzez sw ą  przynależność  
do W ęgier. Z drugiej strony pojaw iały się  g ło sy  podkreślające odrębność Słow aków , rów nież  
religijną. Z achodnią część  C zechosłow acji zam ieszkiw ała  g łów nie  ludność n iem iecka, która 
dom agała się  rów nego statusu w  państwie czechosłow ackim . R oszczenia N iem ców  sudeckich  
(pojęcie Sudeten Land zrodziło  się  w  latach 90. X IX  w .) w zrosły  po 1935 r., gdy ukonstytuowa­
ła się  Partia N iem có w  Sudeckich, silnie wspierana przez III R zeszą. Stały się  one pretekstem  
do agresji N iem iec  w ob ec C zechosłow acji i zajęcia Sudeten Landu przez w ojska niem ieckie  
je s ien ią  1938 r.

Po zakończen iu  referatu rozpoczęła się  dyskusja, w  której m iędzy innym i doc. Piotr Kalka 
zapytał, c zy  przed I w ojn ą  św iatow ą i później w  okresie m iędzyw ojennym  pojaw iły się  w  nauce 
koncepcje federacji czesko-słow ack iej?  Zdaniem  prof. P. H aslingera przed w ojną takie kon­
cepcje się  nie pojawiały, gdyż  Słow acja była częśc ią  Królestwa W ęgier, a C zechy Cesarstwa  
Austrii. I chcąc dokonać tego C zesi m usieliby zw rócić się  do W ęgier z  prośbą o  zgodę na w yłą­
czen ie  Słow acji z  ich państwa, a na tak znaczne uszczuplenie sw ego  terytorium W ęgry nie w y ­
raziłyby zgody. W okresie m iędzyw ojennym  pojaw iły się  takie propozycje g łów nie  ze  strony 
Słow aków , którzy w  federacji czesko-słow ack iej w idzieli m ożliw ość podkreślenia odrębności 
w łasnego narodu. Prof. A . Sakson zapytał o m iejsce Śląska C ieszyńsk iego  w czeskiej debacie  
politycznej. Jak zauw ażył referent kw estia przynależności C ieszyna była uważana przez C ze­
chów  za rzecz oczy w istą  i nie była przedm iotem  istotnej debaty politycznej. Sama aneksja tych 
ziem  przez w ojska czesk ie  została przyjęta przez C zechów  z entuzjazm em . Drugie pytanie do­
tyczy ło  czechosłow ak izm u. C zechosłow akizm  narodził się  w  połow ie X IX  w. wśród Słow aków
i m iał zapobiec m adziaryzacji ich narodu. Idea ta g łosiła  jedność narodow ą C zechów  i S łow a­
ków, stając się  im pulsem  dla utworzenia niepodległej C zechosłow acji w  1918 r. W okresie m ię­
dzyw ojennym  była oficjalną ideo log ią  państw ow ą lansow aną przez C zechów  i traktowaną nie­
chętnie przez S łow aków . R ów nież po 1989 r. idea ta stała się  przedm iotem  debaty politycznej 
w  C zechosłow acji. Separatyści słow accy  podkreślali odrębność narodow ą i kulturową narodu 
słow ack iego , przypom inali o  swej własnej historii, zaś zw olen n icy  państwa czech osłow ack iego  
podkreślali w spólne sukcesy  C zechów  i Słow aków . K olejne pytanie dotyczy ło  Ostforschung. 
Prof. P. H aslinger zw rócił uw agę, że  Instytut Herdera pow stał w  1950 r. i w  założen iu  miał 
zajm ow ać się  badaniem historii i kultury państw Europy Środkow o-W schodniej znajdującej 
się  w ów czas w e władaniu kom unistów . O dcinał się  zatem  od narodow osocjalistycznej tradycji 
Ostforschung. D la prof. P. Haslingera pojęcie to ma charakter przede w szystkim  źródłowy. 
D oc. dr hab. Stanisław  Zerko zainteresow ał się  problem atyką jaką  obecnie zajmuje się  Instytut 
Herdera, ze  szczególn ym  uw zględnieniem  spraw polskich. W odpow iedzi usłyszał, że  Insty­
tut zajmuje się  badaniem  historii i kultury krajów Europy Środkow o-W schodniej. W wypadku
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Polski badane są m .in . lo sy  dzieł sztuki, przeszłość D olnego  Śląska i Prus W schodnich, a także  
polityczny dyskurs w  PRL. Instytut posiada bogate zbiory b ib lioteczne i archiw alne, gdzie naj­
w ażniejsze zbiory są  regularnie digitalizow ane i udostępniane przez Internet. Po wyczerpaniu  
pytań prof. A. Sakson zakończył spotkanie, dziękując gośc iom  za przybycie i życząc  obu insty­
tutom dalszej ow ocnej współpracy.

W dniach od 23 do 24  października 200 8  r. w  Instytucie H istorii U niw ersytetu Z ielonogór­
sk iego m iała m iejsce m iędzynarodow a konferencja pośw ięcona Przemianom demograficznym 
Europy Środkowej od XVIII w. Sym pozjum  naukow e zorganizow ano z in icjatyw y Instytutu 
Historii UZ i Urzędu Statystycznego w  Zielonej Górze. O becność pracow ników  rzeczonej in­
stytucji na lubuskiej Alma Mater je st niejako przypieczętow aniem  w ieloletn iej w spółpracy oraz 
ukoronowaniem  ponad piętnastoletniej działalności Towarzystwa Studiów  Ł użyckich . Sym ­
pozjum  po zw o liło  na podsum ow anie polityki dem ograficznej na przestrzeni ostatnich dw óch  
stuleci oraz uhonorow ało w  dziesiątą rocznicę śm ierci postać prof. M ieczysław a K ędelsk iego  
(1 9 4 6 -1 9 9 8 ), jednego  z  najw ybitniejszych polsk ich statystyków  i historyków , pioniera w  dzie­
dzinie dem ografii, dem ografii historycznej i dem om etrii.

M ieczysław  K ędelski, absolw ent A kadem ii Ekonom icznej w  Poznaniu i uczeń prof. Stani­
sława B orow sk iego, zw iązał się  z  rodzim ą uczeln ią  w  1971 r. K ierow ał Pracow nią D em ografii
i Katedrą Statystyki i Dem ografii, następnie ju ż  jako prodziekan przew odził W ydziałow i Pla­
now ania i Zarządzania. W  1974 r. został członkiem  Kom itetu Badań D em ograficznych PAN, 
w  okresie od 1984 do 1991 r. zarządzał w  nim  Sekcją Dem ografii. M. K ędelski dał się  poznać  
jako znakom ity interpretator zjaw isk dem ograficznych, znaw ca m etodologii trwania życia; 
opracow ał nowatorski system  tablic przydatny w  określaniu um ieralności i w ielow ym iarow ej 
analizie klas społecznych . O siągnięcia te um ożliw ia ły  już w  latach 80. o szacow ać zarówno  
historyczny i progresyw ny kształt, jak i dynam ikę procesów  m igracyjnych i urbanizacyjnych  
w  P olsce  Zachodniej. Sylw etkę Patrona konferencji przybliżyli w e  w spom nieniach i referatach 
przyjaciele, uczn iow ie i duchowi spadkobiercy M. K ędelskiego: prof. Jan Paradysz i prof. E lż­
bieta G ołata z poznańsk iego U niw ersytetu E konom icznego, prof. Tom asz Jaworski oraz Piotr 
K owalski z  Żar.

Podczas uroczystej inauguracji g ło s zabrał dziekan W ydziału H um anistycznego, prof. W oj­
ciech  Strzyżew ski. Podkreślił doniosłe znaczenie dem ografii dla polityki, historii oraz rodziny. 
Prof. Janusz W itkow ski, w iceprezes G łów nego Urzędu Statystycznego, w yraził radość z  faktu 
w spólnej inicjatyw y G U S i UZ, postrzegając uczeln ię  jako w ażnego  partnera w e  współpracy
i sw oistego  użytkow nika statystyki. P odziękow ania dla w ładz uczelni w y g ło sił rów nież dyrek­
tor W ojew ódzkiego Urzędu Statystycznego -  Rom an Fedak.

N ie  sposób przecenić w  badaniach ludnościow ych roli w ojew ództw a lubuskiego, które 
z uw agi na specyficzne położen ie  jest obszarem  dynam icznych przem ian dem ograficznych, 
a co za tym  idzie -  także gospodarczych. Prof. W itkowski przedstawił najnow sze prognozy

Piotr Kubiak

PRZEMIANY DEMOGRAFICZNE EUROPY ŚRODKOWEJ 
W UJĘCIU HISTORYCZNYM I WSPÓŁCZESNYM
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